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Kraków, Piątek 7 maja 1920. Nr. 124. 


Wolska pasze na Podolu postwaią się zwycięsko naprzód. 


Bołszewicy cofają się w popłochu. 


Warszawa, (PAT) Komunikat sztabu gene- 
ralnegc wojsk polskich z dnia 5 maja: Na od- 
cinku Dźwiny sytuacya bez zmiany. Na Podolu 
wojska nasze kontynuują swój marsz Pra 
wschód. Nieprzyjaciel cofa Się w panice. Na 
Polesiu oddział 58 puiku piechoty w energicz- 
ny wypadzie zajął weś Jelin, zdobywając 8 
karabinów maszynowych, materysł telefonicz- 
my i zadał nieprzyjacielowi dotkliwe straty. 
Na pozosiaiych odcinkach obustronna działsl- 
ność wywiadowcza. Pierwszy zastępca szela 
Sztabu generalnego, Kuliński, pułkownik, 


Jak przygotowywano naszą ofenzywę? 


Warszawa (tel. M.). Sprawozdanwcy wojenni 
dzienników warszawskich. wysłani ną front, 
donoszą © wielkiej zrączneścj naczelnego do- 
wódzitwa, z jaką przygotewałe Ono ofenzywę, nie 
zwracając uwagi wroga na przygołowania, Nie- 
przyjacicł zupełnie nie zdawał sobie sprawy z 
tega, że już od miesięcy dzień po dniu stano na- 
sze transporty ną Podole. Wołvn j Polesie, Woj- 
Ska te wyekwipowane są znakomicie | rozpo- 
rzędzają wszelkimi technicznymi środkami po- 
raocajczymi, Siużbą łacznikową, aparatem apro 
wizącvinym i amunicyą. Cały plan udało sie aż 


przez Ukraińską Narodową Radę w Kijowie 
wbrew licznym jednomyślnym rezolucyom ©- 
gólno-narodowych zjazdów, zebrań i wieców, któ 
ra to myśl wypowiedziała się także zapomocg 
walki orężnej, zmierzającej do zjednoczenia 
wszystkich ziem ukraińskich w jedno suwkeren- 
me ukraińskie państwo. Delegacya Ukraińskiej 
Narodowej Rady stwierdza, że umowa ła, o ile 
odnosi się do obszaru zachsdria; Ukralny, jast 
aktem bezpyrawnym i nieważnym (70) bo za- 
warto ją wbrew woli zachodnio-ukraińskiego 
obywatelstwa i Ukraińskiej Narodowej Rady jar 
ko narodowego parlamemtu. 

Przeciwko takiemu bezpraw nemu aktowi de- 
legacya Ukraińskiej Rady Narodowej protestā- 
je, zaznaczając ponadto, że Galicya Wschodnia 
stanowi odrębny przedmiot międzynarodowega 
prawa (?)- Równocześnie protestuje delegacya 
Ukraińskiej isarodowej Rady w imię prawa na- 
rodów przeciwko wykluczeniu jej z państwowe- 
go związku z Ukrainą i przeciwko przyłączeniu 
do Rzeczypospolitej Polskiej ziemi Chałmskiaj, 
Podiasia, części Polesia i zachodniej połacj Wo- 
łynia (I) Ze względu na te fakty stwierdzą dē 
legacya Ukraińskiej Rady Narodowej wobec car 
łego świata, że akt ten nie będzie wiązai ukra. 
ińskiego narodu w jego dążeniu do zjednocze- 
nia narodowo-państwowego, a tem samem nia 
wyrówna od wieków istniejącego konfliktu mię- 
dzy narodem ukraińskim a polskim. 


| čo ostatniego dnia ukryć i dzięki temu cios, 
który spadł ma bolszewików, był tak potężny. 
| Prasa francuska wyraża radość 
z powodu poiskich zwycięstw na 
| wschodzie. 


Az. Hav.) Prasa francuska wyraża 
dokaranych pod 


! Paryż. i 

| radość z działań wojennych, 

| kierunkiem naczelnika j»aństwa polskiego i wo- 
dza naczelnego Piłsudskiego. Byłoby może 
przedwczesne — pisze „Excelsior“ — twierdzić, 
że klęska, ktorą poniosła armia czerwona, Za- 
powiada rychły upadek Lenina i Trockiego, 
natomiast jest wynikiem doniosłym usnr'zcie 
bolszewików z Europy centralnej. Polska od- 
dała Europie usługę taką, jaką jej zwykle oŭ- 
dawała. Obecnie Piłsudski, jak ongi Sobieski, 
zys'ał sobie tytuł ck ońcy wolności Europy. 

l 


Niemy przemilczają zwycięstwa polskie, 


Berlin, (Telef. M) Prasa berlińska przynosi 
tylko bardzo szozupie wiadomości o zwycięz- 
twaich polskich na froncie wschodnim. Biuro 
Wolffa informuje o tych wydaazeniach prasę 
herdzo laizonicznie. Uderzającem jest przyten:, 

że Biuro Wolffa nie podaje wcale, w którem 
i miejscu jest w toku ofenzywa polska. 


Ociessa w rękach Ukraińców. - ST, 


Lwów (PAT). Ukrajńscy członkowie kocnama- 

, którzy przyjechali z Ukrainy ną zachód 
przez Lwów, infovn:ują „Wperod”. że Odessa 
jest od, tygodnia w rękach wojsk ukraińskich. 


—— EEE" Ñ GEE5—— 


niemy grzeją bobzewikom Zappoliy. |... 


Sprzedane statki przeleciały właśnie nad Warsza 


Warszawa. (Telet. M.) Okazuje się ohecnie, że 

€ppeliny niemieckie, które przeleciały ponad 
arszawą w kierunku Moskwy zostały przez 

zad niemiecki sprzedane bolszewikom, Trak- 
At wersałski bowiem zadsonił Niomeom utrzy- 
ZEG KET SERAT D +: 


Niemcy muszą sie rozbrość 


Pary; (PAT), Racio. Sprzymierz:nev pewzięli 
hwałę podjęcia rroków w Berlinie, w celu 
Baju skr "pulatnego wykonania klau- 
ś* traktatu. nokciowego, dotycząctch ge 


Ukraińska RadaNarodowawelWowie WWRDEN LIE 
przeciw traktatowi z Polską. 


enz dla Ukrainy: Galicvi wsckaciniej, c<hełmszczyzny: 
Podiasia i Wołyniz!! 


(Feletosnem od naszeya Koresnondenta). 


"Zad SH 


Kraków, 6 maja. 
p n Ukraińskiej Rady Narodowe, ae 
£ ogłosiła następujący komunikat. 
rokon aniach amierzających do zieslizow» 
log o 7awskiej dekłaracvi z dnia ? grudnia 
To tz2d Ukraińskiej Rady Narcdowej zap 
W: EUF ali 


SN, umowy z dnia W kwisinia 
z 
Tospolitą Polską zgodził się w awesiy! 


| jenja Niem er 


Do zdohycia teo missta przyczyn ła Się ariyle- 
rya rumuńska. Kira z poza Dniesuu ostrzeli- 
wała oddziały bolszewickie. 


Zaślepienie polityczne zwyciężyło wśród Ru- 
sinów galicyjskich. Ukraińska Rada Narodowa 
we Lwowie, będąca przedstawicielką galicyj- 
sko-ruskich stronnictw „zaprotestowała“ przeciw 
traktatowi polsko-ukraińskiemu, który zape- 
wnmia Ukraimie niepodległy byt państwowy. 

manifeście" tym Rusini galicyjscy rewin- 
przyszłego państwa ukraińskiego 

Galicyę Wschodnią obronioną. niedawno boha- 

terskim wysiłkiem dzieci połskich przeciw ob 

cym uroszczeniom, tudzież Chełmszozyznę i Pod 
lasie okupione krwią naszych męczenników. 

Wierzyć się wprost nie chce. że fanatyzm an- 
typolski w tak zasiraszający sposób mógł opa- 
nować umysły Rusinów, że zdobyli się omi na 
krok zupełnej ncgacyi tego oo traktat warszaw- 
(ski oznaczył dla przyszłości ukraińskiej zagro- 
żonej przez czawnią czy czerwoną Moskwę. 

ninin psłska zdaważa scbie 


“e 


mywania satków napow de", i nakazał 
zniszczenie ich. Nie ulega wąipliwości, że transe 
akcya ta Odbyła sję bez wiedzy kcaljcyi, która 
nie omieszka w odpowiedni sposób zaremon- 
słsować u rząd. boriitskigo. 


pod greza alokady głodowej, 


W razie Gdntówy ze strony rządu 
berlińskiego, ustanie dowóz żywiości do Nie- 
miec. 


„drazu sprawę z 
trudności politycznych jakie pociągnie za sobą 
nasza polityka w sprawie Ukrainy, Co prawda. 
nie przy puszczała ona aby Rusini galicyjscv byli 
politycznie tak krótkowzroczni. Jesteśmy jed- 
nak przekonami, że 


Winrzyniy dalej, że zdrowy ramon piulityczny 
i logika faktów zmusi Ukraińców galicyjskich 
do porzucenia swego tak nierozsądnego a wrogie 
go nam stanowiska. W każdym rezie jednak 02 
świadczamy, że tax jak w walce o swą niepodłe- 
WA Ba iw lesy] Ukraińcy meag liczyć na 
nomoc polskiego żołnierza i społeczeństwa, tak 
też wszyscy Oni zrozumieć muszą, 


ustalenia granic między Ukraińską Radą Na- 

rodową a Polska na rzewę Zbracz Graz na 2d- . 
stąp'enie Rzeczypozpalitej Paiskiej zachodnio. ' IŻ POLSKA NIE ZARZEKIEJE SIE ANI SKRAW- 
ukraińskich (?) ziem: Chełniszczyzny, Podlasia, pa sy PEJT? GLOS ANI JWOWYEJO cehi NA 
części Polesia i zachodnicii zieni - 4X wia peł: O KAMIENIA. WSZELKIE ZAKUSY NA 


KAWA j kraińskiei Redy Norodówej we Lwowie w RALNOŚĆ RZECZYPOSPOLITEJ POTRA 
Z int KEJ zgoly zawarte vires «i'i ZIŃŻY GDEPXZEĆ, NA WSZELXI GWAŁT FJ- 
varsin ni maństiezo, ktat wyrawiedzim się urz a TRATIWY ODPOWIULZIEG CZYNEM. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Likwidacya rubla a Małopoiska. 


Uwagi na temat ustawy o 


Kraków, 6 maja. | 

(Sp.) Sejm uchwalił ustawę, przeprowadzają- 
cą ostateczną likwidacyę rubla w Polsce. W za- | 
sadniczych swoich postanowien ach orzeka u- | 
stawa wspomniana, że rubel nie podlega (jak to | 
rzecz mima się z koroną austryacką) wymianie | 
go przymus>wym kursie, lecz że staje się Obe- | 
cnie w Polsce monetą zagraniczną, którą naby- i 
wać r sprzedawać wolno po kursie dowolnym; | 
muarodajnym tedy będzie kurs giełdowy. Pod- : 
czas gdy gotowizna rublowa nie jest więc ża- 
dng ustawową relacy4 objęta, to zobowiązania 
przedwojenne i wojenne uledz mają przymuso- 
wej kowwerzyj po kursie: 100 rubli równe 216 | 
markom polskim, | 

Pobieżmy już wgląd w postanowienia tej u- | 
stawy pizekonywa o tem, iż do likwidacyj rubla , 
w Polsce wzięto się z ogromną dozą staranno- ; 
ści i ostrożności, że strzeżono się bacznie. aby | 
obywatele b. Królestwa przy likwidacyj rubla į 
zbyt wielkiej nie ponieśli szkody. Wiadumo na- i 
tomiast powszechnie, że na wszystkich tych Śro | 
dkach ostrożności i na równowadze zbywało zu- 
połnie, gdy chodzilo o likwidacyę korony w Pol- 
ace, Jakie stąd wynikły różnice, postaramy się 
poniżej naszkicować, zaznaczając, że problem * 
Mkwiydacyi pieniądza obiegowego jest tak nao- 
gói skomplikowany, iż wyczerpujące jego omó- 
wiemie przekracza ramy publicystyki, wchodząc 
w zakres fachowych studyów. 

Obywatełom b. Konygresówki zaoszczędzono 
przymusowej wymiany rubli na marki. Jest to 
dla nich wielkiem dobrodziejstwem, bo pozwa- 
ła jm wyzyskać konjunkturę targową i bronić 
sią przed ewemtualnem pokrzywdzeniem, jakie 
stańwowićby musiało korzystne nawet w tej 
chwi ustalenie relacyj rubli w markach, Mar- 
ka bowiem polska przechodzi obecnie z całego 
szewegu przyczyn kryzys, wyrażający Sę w cią- 
głym jej spadku, wobec czego nstalenie kursu 
wymiennego nawot po dzisiejszym kursie gieł- 
dowym (a wyżej państwo pójść w żaden sposób 
nie może, nie chcąc jeszcze bamdziej deprccyo- 
mować awojej waluty), musiałoby w bliskim sto- 
sunkowo czasie okazać się dla posiadaczy rubli 
niekorzystnem. To też posiadaczom rubli oszczę 
dzono tej krzywdy. Inaczej się stało z posiada- 
oczami korony, którzy ze względu na postano- 
wienia waktiatu pokojowego musieli się poddać 
operacyj wymiennej, a którym nie tylko nie o- 
szczęazomo straty, wynikłej z niekorzystnego 
kursu marki polskiej, ale, co więcej, których 
gokrzywdzono o tyle dotkliwiej, iż ustalono 
kurs wymiany o wiele niższy od ówczesnego 
kursu giełdowego. Skutek tego jest taki, że dzi- 
siaj, w okresje wycofywania koron, odbierania 
jm najważniejszej cechy pieniądza obiąqgowego, 
kurs korony o wiele jest korzystniejszym, ni 
ustawowo ustalony kurs wymienny. Dowodzi 
tego fakt, iż marki polskie dziś jeszcze, w tak 
niekorzystnych warunkach, notują około K 83 


Z TEATRI „BAGATELA, 


„JASTRZĄB". 


Komedya w 3 aktach Croisetta, 


Stanowczo jeden z najbardziej interesujących 
wieczorów teatralnych sezonu w Basateli. Ja- 
shrzęb' jest komedvą psychologiczną, ujętą z 
tem czuciem sceny, jakie charakteryzuje na 
ogół pisərzy francuskich a którego nie zasiąpią 
żadne inne walory. Ów nerw sceniczny spra 
wia, że z tematu na pozór banalnego, autor 
zdołał wykrzesać nowe ognie, wywołane orygi- 
nalnem oświetleniem. Zdawać by się mogło, że 
historya wielkoświatowego szulera i jego zde 
maskowani.sto motyw tak ograny, że poku 
sié się może chyba o niewybredną  sensacyę. 
Tymczasem autor stworzył ludzi żywych. Siła 
postawiemia rzeczy na pewnym gruncie tkwi tu 
przedewszystkiem w zestawieniu nietylko cha- 
nakterów, ale ras odrębnych. Na tle środowiska 
paryskiego, wzorowej rodziny, wyposażonej w 
solidne zasady, przesuwają się „cudzoziemcy“, 
do których pisarz francuski, przywykły w swej 
narodowości widziec kwintesencyę kultury, od 
nosi się z pewną pobłaż'iwą ciekawością. Mo 
gą oni posiadać wiaikie zalety i interesujące 
wady, ale brak im zrównoważenia, płodu kul- | 
tury mózgowej i jasnego zmysłu życiowego pod 
kosmopolikycznym nolorem, dzięki ktoremu 
ludzie światowi spotykają się na pewnem „ni- 
veau“, jako równi sobie. zarysowują się prze- 
słanki rasy i dziedziczności. Francuz, rzec mo- 
ima, rodzi się juź przeżyty i opanowany, w ży- 
ciu jego kobieta gra pierwszą rolę aż po kres | 


"ne. Ten Rene, 


likwidacyi rubla w Polsce. 


na marek 100, nie zaś, jak to ustanowiła usta- 
wa, K 100 za marek 70. To ilustruje dostatecz- 
nie krzywdę, wyrządzoną posiadaczom gotówki 
koratowej nu skutek niesprawiedliwej relacyi 
wymiennej. 

Jeszcze bardziej jaskrawem staje Się pokrzy- 
wdzenje Małopolski, gdy porównamy ustawowe 
uregulowanie konwerzyi zobowiązań korono- 
wych i rublswych, Wszelkie zobowiązanią ko- 
ronowe, zarówmo przedwojenne, jak į wojenne, 


| przerachowano po kursje marek 70 za 100 K. 


Była to Oczywiście rażąca krzywda. Bo niema 
chyba dziś nikogo, ktoby się odważył twierdzić, 
iż 70 marek polskich przedstawia obecnie tę 
wartość, jaką n. p. przed wojną lub nawet pod- 
czas wojny przedstawiało 100 K. Relacya, jaką 
dla tej kouwerzyi przyjęto, była przytem najzu- 
pełniej dowolną, nie opierała się bowiem nawet 
na kryteryum, które miałoby przynajmniej po- 
zory sprawiedliwości, a mianowicie na paryte- 
cie przedwojennym korony do marki nienujec- 
kiej, a które wymosiłoby marek 85 za K 10. 
Skutek takiego rozwiązania musi być fatalny, 
gdyż oznacza on ustawowe przesunięcie sity 
majątkowej wśród społeczeństwa, z pokrzyw- 
dzeniem jednej kategoryij obywateli (dłużni- 


' ków) na rzecz drugiej (wierzycieli), A że wie- 


rzycielami drobnych oszczędności są sfery nje 
zamożne, a posiadaczami przedwojecnych pa- 
pierów lokacyjnych sfery drobno i średnicmie 
szczańskie, lokujące swoje oszczędności w pa- 
pierach lokacyjnych o stałym procencie, prze- 
cież tego rodzaju konwersya dotknęła najbole- 
śniej te sfery, "tóre najbardziej chronić zale- 
ało. 

Porównanie tego rodzaju rozwiązania spra- 
wy zobowiązań z obecnie przeprowadzoną kom- 
wersyą zobowiązań rublowych ujawnia wydał- 
nie, jak odmienne zazady stosuje się w Polsce 
do obywateli różłtych dzielnfe. Bo oto zobowią- 
zania rublowe skonwentowano na markowe po 
kursie, odpowiadającym  parytetowi przedwo- 
jennemu rubla do marki niemieckiej, a zatem 
po kursie: rubli 100 za 216 marek polskich, — 
W odniesieniu zatem do zobowiązań rublowych 
zastosowane parytet przedwojenny. mimo, że 
kurs giełdowy rubla na ogół jest od nięgo niż- 
szy, natomiast w odniesieniu do zobowiązań 
koronowych nie pozwolono sobie na parytet 
przedwojenny, mimo, że kurs giełdowy w chwili 
wydamia ustawy był korzystniejszy dla korony, 
miż parytet przedwojenny. 

Przykład wyjaśni, jak rażąca stąd wynika 
krzywda wierzycieli koronowych, a w następ- 
stwie i całego życia gospodarczego Małopolski. 
Oto posiadacz listu zastawnego emisyi instytu: 
cyi finansowej małopolskiej, na swój papier lo- 
kacyjny o wartości nominalnej K 10 otrzymał 
obecuie marek 70, mimo. że wedle parytetu 
przedwojennego co najmniej marek 85 otrzy- 


mać powinien, a wedle kursu giełdowego w cza 
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sie wydania ustawy zyskać winien kurs jeszcze 
korzystniejszy, natomiast posisdacz listu za- 
stawnego. opiewającego na rubii 100, otrzyma 
zań marek 216, mima, jż kurs cieldowy z osta- 
ńnich czasów do tak wysokiej ceny rubla nie 
upoważnia. Ustępliwość rządu i Sejmu wobec 
interesów b. Koneresówki szła przytem tax ña- 
leko, że rząd cafną:! się natychiniast z zajętego 
przez się poprzednio stanowiska, wedle którego 
po kursie marek 216 za rubli 100 konwartowa- 
me miały być jedynie zobowięzania rublowe 
przedwojenne i z pierwszych im wcejay, podczas 
gdy zobowiązawia późniejsze przeliczone być 
miały po kursje marek 150 za rubli 100, Cofnię- 
to się natychmiast, skoro tylko natraficno na 
najmniejszy opór sfer fmavcsawychi b. Króle- 
stwa. 

Kongresówka nie okazy.sała najmniejszego 
zrozumienia, gd chodziło o problemy finanso- 
wo-likwidacyjne Malopolski. Dzis. w chwili. w 
której zadecydować niala o Mikwidacyi swoich 
pieniędzy, pojęła dopiero doniosłosć problemu 
konwersyj zobowiązań į może uświadomiła so- 
bie krzywdę, wyrządzoną brutalną operacyą, 
dokonaną na ciele Małopolski. Dzis aj jeszcze 
jest nastrój odpowiedni, aby w częsci przynaj- 
mniej naprawic krzywdę. Gdy nie można tego 
już uczynić w odniesjeniu do gotiowki koromo- 
wej, ta bowiem już w znacznej części podległa 
przeliczeniu na markj wedle ustawowej rela- 
cyi, należy przynajmniej w odniesjaniu do z0- 
bowiązań *>ronowych przedzięwziąć rowizyę 

| ustawy walutowej, Postular rewizyi ustawy o 
| relacyj wymiennej korody do marki przynaj- 
mn ej w odniesieniu do zobowiązań: powinien 
być podjęty w chwili obecnej z całą energią 
pmzez nasze orgamizacye gospodarcze. Wszelkie 
przewidywania naszych warszawskich finansi- 
stów, iż marka polaka w najbliższym czasie 
pójdze w górę, okazały się złudnemi. Nie spo- 
sób tedy pearyflkować krzywdę, wyrządzoną 
tym wszystkim, którzy zą swoje dobre pienią* 
dze, ulokowane czy to w kasach oszczędności, 
w bankach i w papierach lokacyjnych, czy na 
hipotece, otrzymać dziś mają niestosunkowo 
matą ilość pieniądza pap erowego, powcjenne- 
go i lichego. Rewizyi domaga się nie interes 
pewnej grupy czy kategoryi, lecz cale społeczeń 
stwo, w imię zasad spraw edliwości. Wierzy- 
my, że b, Kongresówka po przejściu na swojem 
ciele poważnej operacyi konwersyjnej, poda 
dłoń swojej południowej sjiostrzycy j usun 
choć w części zło, tej ostainiej tak nieopatrznie 
i wyrządzone. 


Salon Dzieł Sztuki 


Kraków, ul. Św. Jana 3. Tel. 2, 


poleca obrazy i rzeźby naiwybitniej” 
każ mistrzów polskich pc cenach 
umiarkowanych. 846 


słarości, ale z reguły nie jest to miłość przez 
wielkie M, jest to raczej miła i zachwycająca 
pani de Romans. Owe namiętności głębokie, 
czujące się we krwi, krańcowość, hazard. to ce- 
chy ras świeższych cywilizacyjnie, w których 
| © treść rzeczy miewa pizewagę nad for- 
mą, 


Hr. Dassetu, maguat węgierski. który, jak 
' plotka światowa głosi, liczy w swym rodzie. 


zarówno kcersarzy jak królów, jest sam kondo- 
tierem życiowym. Ten jastrząb, który każdej 
chwili czai się, hy spaśc na niespodzicwające 
się niczego ofiary, jest pełen magnetycznej siły 
i tej specyficznej dumv, jaką daje przekrocze- 
nie pewnych granic. — Nie jest on występnym 
z mamiłowania, jakkolwiek przedysponowany 
w tym kierunku tradycyamj rodu. Motorem 
jego życia i czynów jest wyłączna namiętność 
dla zomy, kobiety nieodpowiedzialnej moralnie, 
która go bewiednie rujnuje, a której, nie ma 
siły niczego odinówić. Slepy miłością, bez skru- 
pułu łamie zasady honoru, jak łamałby ludzi, 
pdyby stanęli na drodze jego szczęścia. Ale ten 
emiałyv korsarz rozbija się o rafę nieoczekiwa- 
ną: o przebudzenie moralne kobiety za sprawą 


l kochanka. 


Postawienie kwestyi bezsprzecznie oryginal- 
jest młodzieńcem solianym. 
lega wprawdzie wpływowi owej atmosfery 


miłosnej, jaka otacza  czarującą Marynę, 
ale nie ślepnie bynajmniej. Zdanie 
pani  Tecrache o młodej  cudzoziumce: 


„A jednak jest cna zadziwiająco dobrze wycho- 
vana!“ jest charakierystycznym dla przenikli- 
wości franeuskiej. W istocie, kultura pięknej 
Maryny jest czemś zupełnie powierzchownem. 


ł 

Są w niej instynkty dziecka i barbarzyńcy, 9% 
miętność do błyskotek, naiwność kłamsty 
| wdzięk nieco dziki j owa miękkość lubieżD8 
kobiet rosyjskich, których kapryśne władztw” 


przypomina faworviy haremowe. Młody dypl 
mata poc wpływem  oczarowania miłosne” 
pregnie oprócz zmysłów, obudzić w niej d r 
i udaje mu się wo tak dobrze, że w mument 
zdemaskowania. kobieta postawiona ię 
dawną i nową miłością chroni się w ramio8% 
kochanka jako tego, który prócz uczucia, ! 
jej dać odrodzenie moraine. Bardzo piękni 
Tylko że psychika ludzka jest zgoła nie Zi 
miennę. Więc dzieje się tak. że w toku ak 
niemal każdy z aktorów życiowej komedyi 5 
je wobec pewnych kompromisów i przeży y 
doniosłe przemiany, wewnętrzne, mniej 
więcej uświadomione. do 
Począwszy od pani Tierrache, żmuszonej 
starań o umożliwienie małżeństwa syna Z pe 
chanką wbrew swemu najgłębszemu przek” 
niu do Rene, który nie chce wiedzieć, 28 -4, 
mień bezwzględnego uczucia dopala 910 >, 
! śnie w jego sercu i do Maryny. która zacz) |; 
* interesować się zagadnieniem, czy byty, gaili 
| może ją jeszcze kochać — wszyscy oni od ii 
, Się już macznie od kulminacyjnego PU sho” 
' przełomu, w którym nastąpiło owo ukszt glt 
wanie się stosunku, trwającego już tylko * ję 
rzeczy. W tym momencie trzeba zjawiemić ty: 
tego, który sam jeden zachował moc SU£E „zg 
wną namiętności wyłącznej i jedynej, "= wik 
pionej zarówno w krew, jak w dusze. I za igs 
się on: jastrząb, Ten drapieżca nie przy WOTA 
«spaniałego ptaka, z takiem pysznem lê 
żeniem spadającego po swój łup na pOf 


Numer 12% 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


(yi miody nie będe końca czeskim gwaltoni 


Gehenna Orawy trwa dalej! 
z komisyi ententy. 


Nowy napad na polskiego rezydenta. 


Czesi terroryzują Polaków, a kpią sobie 


Wina 


naszego delegata Dra Diehla. — Dosyć ustępstw - niech Polska przemówi! 
(Od specyalnego korespondenta „Gońca Krakowskiego"). 


Nowy Targ, 5 maja. 
Dziś rano wróciłem z Orawy. Przemierzyłem 
szmat tej drogiej ziemi zawadzając o dwa mia- 
Sieczka, daleko na południe wysunięte, które są 


siedzibą rezydentów polskich. W Namiestowie | 


rezydentem jest prof. E. Machay, w Trzcianie 
zaś dr. E, Jabłoński. 

Okolice są częściowo zamieszkałe przoz Słowa 
ków, toteż Czesi wytężają wszystkie siły, aby je 
zdotyć. Tutaj rzucają pieniądze, ludzi, bojówki 
mające unicestwić wszelką agitacyę polską. Na 
każdym kroku widać brutalność postępowania 
żołdaka umiejącego „panować“ przy pomocy 
bagnetu i gwałtu. 

KAŻDY URZĄD — TO TWIERDZA AGITACYI 
CZESKIEJ, KAŻDY URZEDNIK TO PŁATNY 
AGITATGR. 


Toteż stosunki tutaj są nie do zniesienia. 

fszechwładnym jest terror czeski, nie znający 
żadnych wędzideł, nie uwzględniający żadnych 
nakazów. W tych też warunkach praca polska 
jest uniemożliwiona. Wysiłki jej są wątłe, nie 
mogą przybrać szerszych rozmiarów. Jednostki 
pracującc, mie mając ochrony, nie czując poza 
Sobą siły i opieki boją się głowy wychylić. 

Polacy szli tutaj jako ideowcy ze sztandarem 
Prawdy, zdawało się im, że walka będzie się 
rozgrywała na zgromadzeniach, gdzie poglądy 
będą się ścierały, gdzie jedyną bronią będą do- 
wody. Tymczasem zostali zaskoczeni. Czesi nie 
przebierają w środkach. Związaijt ziemię oraw- 
ską organizacyą mocną, rozrzucili po wszystkich 
wsiach kojówki, płatnych agitatorów, przekupi- 
l wójtów, rzucili sieci na księży, którzy na lud 
mają ogromny wpływ i za nimi w znacznej czę 
ści idą. Na ich terror należało odpowiedzieć bez- 
względnie. Łagodność okazywaną przez nas Cze- 
M uważają za słabość. Protesty nie poparte siłą, 
Nie są argumentem dość przekonującym. 

A dalej. Dla nas każde rozporządzenie jest 
zems nietykalnym. niewzruszonym. [Inaczej 
Czesi. Chociaż komisya międzysojusznicza wy- 
data zarządzenia adminisiracyjne po myśli rzą- 


du czecho-słowackiego, to jednak i tak Czesi je . 


Zupełnie ignorują. 

SPISZ I ORAWĘ UWAŻAJĄ ONI ZA INTE- 

URALNA CZEŚĆ REPUBLIKI CZESKO- SŁO- 

WACKIEJ I W JEGO IMIENIU SPRAWUJĄ 
WŁADZĘ. 


Komisaryat plebiscytowy w Twardoszynie ma ; 


Głos decydujący i wydaje wszystkie rozporzą- 


Salonór. Jest złamany i chory, póra jego zje- 
“one a częścią wydarte. Doszedł do stamu, w 
Którym już nie umie się ani żyć, ami umrzeć, a 
nczedł dlatego, że teraz wlaśnie żył uczciwie. 
ez wyrozumowanego przekonania, lecz że nie 
Zcinwości teraz dla wł”snej korzyści, nie przy- 
łodzi mu po prostu na myśl. Pocóż to wszy- 
Ko, skoro nie dla niej. Ale oto znaleźli go, ona 
Potrzebuje czegoś od niego, zgody na rozwód, 
sk? go kupić. I oto w duszy nędznika coś bły- 
A. Jest złodziejem, rzuca to otwarcie w oczy 
ni CO nie śmieją go sami tak nazwać — ale 
oti, Sprzeda, jedynego daru, który jeszcze może 
Arować kochanej kobiecie. „Wiem, że całem 
em życiem stanąłem niżej wszelkich obelg, 
wia są we mnie uczucia tajemne, które spra- 
mę? że obelgi prńskie nie dosięgną mnie“ — 
stok, Renemu. Wszak on mu także coś ukradł, 
roć drogocenniejszego, skwitowali się. A 
Źwy, prawdomówny Amerykanin  Dracta, 
ciel rodziny, który jest świadkiem tej 


loi kowi: „W moich oczach, mój drogi. nie 
“to obaj zbyt daleko od siebie." 
astępuje scena spotkania małżonków nic- 
wspólników oszukańczego procederu, Ona, 
Wyżynach pozycyi społecznej i moralnej, w 
Woln dniu nowego szcześcia.  nrzvimuje dar 
Wp,.OŚCI Z rąk drżącego z zimna i zdenerwo- 
die Ta nędzarza, który nic od niej nie żąda. Ale 
kie Jlaby kobietą, gdyby wraz z jego wido- 
terg ` nie stanęły w jej pamięci chwiie przeży- 
Bog dzikiego szczęścia piewszej milości wśród 
Ceńat 7" i upojeń wciąż grożącego niebezpie- 
óy wa. Musi się dowiedzieć, czy on zupełnie 
Miegs o tem zapomnieć. Więc wyzywa spo- 
Wyp tamtego, wyznanie oporne, uryw'ncmi 
Wrz. |. WYduszone z scica jakby z kawałami 
Diej krwi. To dla niej było to wszystko! 


| dzenia na A 
» biorą pensye w Twardoszynie, rczprawy sądowe 


owy, nie waha się rzucić szlachetnemu ko- , 


terenie plebiscytowym, Urzędnicy 
| nieprzyjemne dla Czechów przenoszą do Ro- 
. zambkergu. 

Wydaje się tajne rozkazy, ab yurzędnicy uwa- 
' żali na kolegów czy nie są polanofilami. Tych 


j ściga się kezwzględnie i prześladuje. Urzędnicy 


złożyli wprawdzie przysięgę wierności komisy 
międzysojuszniczej i kornisya ta cbjęła admini- 
stracyę, ale stosunki w niczem się nie zmieniły 
'4mk w Trzeianie jak i w Namiestowie. Ten sam 
porządek rzeczy panuje dziś, jaki panował przed 
paru miesiącami. 
Jakkolwiek nie wolno zmieniać i przenosić 
'urzędników, to jednak Czesi sprowadzają wciąż 
nowych, bardziej wojowniczo usposobionych, 
którzy się prowokacyjnie zachowują wobec re- 
zydentów polskich. Np. do Trzciany został przy- 
dzielony Jan Pawlcsek por. czesko-słowacki ja- 
ko oficer ewdencyjny. Mimo protestu polskiego 
rezydenta pozostaje na swojem stanowisku. 
Żandarmerya dotychczas nie zostaia zredu- 


kowana. Pozostaje w zwiększonej liczbie i w | 


dalszym ciągu otrzymuje rozkazy z Kubna 
Bratysławia, 
!' Granica od strony polskiej jest ściśle strzeżo- 
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TŁUSZCZA AGITATORÓW CZESRICH I ICH 

PGMGCNIKÓW WYBIŁA MU OKNA W MIE- 

SZKANIU, A JEGO SAMEGO OBRZUCIŁA 
KAMIENIAMI. 


W tych warunkach nasze Szanse z dnia na 
dzień maleją. Lud nawet bardzo nam oddany 
uważa Połskę za siabą i bezsilną, która nie mo- 
że obronić swoich zwolenników, a jedynie Cze- 
chy są wszcchwładne, pod opieką których mo- 
żna bezkarnie broić. 

Życie polskich rezydentów jest pożałowania 
godne. Mają oni „dodanych' szpźcli, którzy śle- 
dzą ich każdy krok. Jawnie cdprowadzają ich 
do domów i przy drzwiach stróżują. Są niopówni 
życia. Żyją jakby w szalejącym pożarze. Trwają 
na stanowisku, jakie im polski cbowiszek wy- 
znaczył. ale jest to poświęcenie į kchałerstwo. 
Ich protesty nie znajdują echa dlatego, że nie 
mają dostatecznego poparcia, pomocy, zrozumie- 
nia u przedstawiciela polskiego, kłórym jest dr 
Diehl. Winien on sobie zdać sprawę z ogromu za 
dania, odpowiedzialności, jaką wział na swoje 
karki. Po dyletancku, dorywczo tych spraw za- 
łatwiać nie wolno i nie można. W pracę należy 
włożyć wszystkie siły, duszę, rozum. Trzeba wal- 
czyć tą bronią. jaką walczą Czesi na każdym 
kroku nas zwyciężający. Nie wolno niczego za- 
niedbać, ani przeoczyć. Przedstawicłel polski 
w każdej sprawie, w każdej chwili winien s0- 
kie zdawać sprawę, że On reprezentuje moc, po- 
tęgę państwa, winien pamiętać, że jego wolę mo- 
gą wesprzeć krocie kagnetów, które umieją sza- 
cunek wzbudzić. 

Dzisiaj z powodu naszej łagodności i ustępli- 
. Mości zaprzepaszcza się nasze interesa. Wina za 
| to spada na sprawców umowy trzciańskiej, w 
pierwszym rzędzie na dra Diehla, który w tak 


na, od czeskiej zaś otwarta į jawnie przewozi się , rażący sposób dopuścił do zlekceważenia na- 
broń, karabiny. Niektórzy urzędnicy Otwarcie w szych spraw najżywotniejszych. Właśnie na Spi- 
urzędach w Obecności naszych rezydentów agl- | szu i Oramie gdzie jesteśmy najbardziej po- 


tują, podjudzają lud przeciw Polsce. Posterunki 
żandarmeryi na wsi są ogniskiem agitłacyi. 
W nocy żandarm:. rozrzucają broszury, odezwy, 
rozłiepiają plakaty. U „polonofiłów" i u ludzi z 
Polski przybyłych wciąż odbywają się rewizye. 
Czesi są powiadomieni o każdym kroku; tak 
rozwinięta jest służba szpiegowska u nich. 

NA ULICACH PO WEGIERSKU I PO POLSKU 

ROZMAWIAĆ NIE WOLNO. 


Zaraz bowiem brutalnie zakazuje rozmowy 
zandarm lu bczłonek bojówki. Ludzie znani z 
sympatyi do Polski nie mogą się na ulicy poka- 
zywać z Obawy przed kojówkami. Te grożą śmier 
cią, zastrzeleniem, podpaleniem, rabunkiem. 
, Niedawno obiegła prasę wieść o pobiciu i znie- 
| ważeniu rezydenta polskiego E, Machaya. Zda- 

wało się. że winni zostaną pocięgnięci do odpo- 

wiedzialności. Dotychczas chodzą jednek wolno, 
rozkijają się dalej, wszędzie głosząc, że choóhy 
| zabijali, to się im nic stać nie może. 
W czoraj dokonano tn na rez. Machayu nowego 
] gwałtu. 


Wielka fala tkliwości. uniesienia, zslewa scr- 
ce kobiety, po liczch jej spływają łzy. Jest mu 
żomą, pójdzie za nim. Na jedną chwilę — błysk 
nieludzkiego szczęścia w oczach  s:.raceńca: 
„Ty!“ Ale wraz cofa się, uchodzi, jak spłoszony 
zwierz. Nie wierzy, nie wierzy. Ale niech ona 
nic już nie mówi. Jeżeli sama nie przyjdzie, 
chce unieść jej obraz, takiej, jaką jest, z tem 
z item zamierzeniem, z temi łzami... 

| Memryna cznajmia Renemu swe postanowie- 
nie. A czyni to w sposób, na który tylko kobis- 
ta zdobyć się może, a to zupełnie instynktow- 
nie. Mając zadać cios. osłabia go pochlebstwem 
miłości wiasnej. „Ts kobieta, którąś ty zbudził, 
Rene, nie mogła postąpić inaczej. Niosę temu 
człowiekowi litość j przebaczenie, których tyś 
mnie nauczyl.“ A to właśnie nieprawda, ale 
ona nie chce o tem wiedzieć. Prawdą jest. że 
uczucie młodego Francuza zbladlo, wobec potę- 
gi ttmtego niegasnącego płomienia, który zna- 
ła, który ją olśnił na nowo i pociągnął z siłą 
żywiou. A Rene? Rene nie znajduje emi słowa 


, protestu. Tylko chłopięce łzy, łzy żalu napiętnu- 


jącą ir ńbą wyetraźnię młodzieńcz. marzenia, 
zresztą. nieszkodliwe i niegroźne wcale dla dał- 
szej życiowej karyery mlodego dyplomaty. 
Komedya zbudowana nader umiejęinie, z wy- 
jątsiem nieco przewlekłej ckspozycyi aktu pier- 
wszego, stopniuje zainteresowanie widzą, sy- 
tuacye wywiązują się nituralnie z gry charak- 
ielów, s pomadto jest to sztuka, która daje po- 
pisowe role. Pan Fritsche w roli hr. Dzsseta 
znalazł swą wielką kreacyę, Zawsze interesu- 
jacy, tu wcielił się wprost w dumą poslać, prze- 
myska do najdalszych Konsekwenevi. 0d 
pritrwsycgo wcjzcia nu sceuę ze swobodą wia- 
trwca suupił na sobie uwagę. W subtelnij ste- 
nie przy telofenic zaryscwał cały giąb swe, uie- 
bezpiecznej uaniięiności jednem przymknie- 


p> powiek, wibrującem n»pięciem głosu. W 


krzywdzeni, ułożono zarządzenia administracyj- 
ne dla nas najniekorzystniejsze ze wszystkich 
terenów pilebiscytowych. Rząd polski winien 
zbadać jaką rolę cdegrał dr Dichl w rokowa- 
niach w Trzcianie dnia 7 kwietnia i w dalszych 
naradach w Starej Wsi 13 kwietnia, Skutki za- 
| rządzeń tam uchwalonych w całej pełni obecnie 
| widzimy. Spisz i Orawa wydane są na łup bez. 
prawia i gwałtu czeskiego — na mocy umowy 
| Trzciańskiej, pok którą widnieje podpis delega- 
,ta polskiego dra Diehla. Jawir. 


Automobile 


wynajmuje i sprzedaie. 
Wiadomość: Aleja Mickiewicza 29, 
Tel. 414. 


Pamiętajcie 0 żołnierzu 


polskim!!! 


, scenie zdemaskowania, gesty i skurcze palców 
| dopowiadały to, czego nie zdołał wyrazić zdła- 
wiony głos. Ale całą maestrye rozwimął artysta 
w akcie trzecim, wype'n'1onym całkowicie psy- 
chelogicznie przeobrażeniem „jastrzębia“, Cha- 
rakterystyczny wyraz u człowieka bezdomne- 
go. sp.oszenia i niepewności, związał się w je- 
go rysach z wyrazem skupienia fanstyka, wpa- 
trzonego w swą wewnętrzną wizyę. A potem — 
to nagłe rozprzężenie się zwiniętej, jek na sprę- 
żynę bólu, duszy, pod delikaanem dotknięciem 
kochanej kobiety. I niezapomniany gest, mo« 
mentalne złożenie skołatanej głowy na ramie- 
niu kobiety, oddanie się w jej opiekę. „Kobie- 
ty. kiedy nas kochają, obchodzą się z nami tak, 
jak gdybyśmy byli — malemi dziećmi". Małem 
dzieckiem był w tym momencie drapieżny „ja- 
stiząb”, ele p. Fritsche był w tej niemej chwili 


| — wielkim artystą. 
! Pani Orwid-Bruczowa jako Maryna, dała nam 


i 


| 


I 
i 
| 
i 
1 


poznać nowe strony swego pięknie rozwijają- 


cego się talentu, Zdobyła pożądane opanowanie 
gestu i głosu i odnzlazła miękkie, ściszone a- 
wordy i akcenty czarującej kobiecości. Pan 
Brzeski w roli Renego, był, jak zwykle, dość 
chłodnym i refloksyjnym, co tym razem po: 
krywedło się zresztą dobrze z pojęciem roli, —— 
niemniej drobne rysy młodego marzycielstwa i 
seriecznych ułud, które jeszcze żyją w  rnło- 


"dym dyplomacie, wyzyskał umiejętnie. Trafna 


t starym mzyj cielcm domu. 


sylweta Ameyk na dcesvé zresztą szematvcznie 
przez autora naznaczenezo, da! p. Trzywdar, 
a p. b howicz bvi svmyatyczutm i rsturalnym 
; n [ Panie Sznage i 
szreuawa dostroilv się poprawnie do zespołu, 
a jedyny dyssonens wprowadził p. Bystizyński, 


,w komedyi salonowej najzupeinicij nie na miej- 


scu Ewa L 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


O wrawiedigetreyolowanie płac nanrycieltwa kół Średnich. | 


Nauczycielom kwalifikowanym grozi pokrzywdzenie. 


Kraków, 6 maja. 
Z poważnych sfer nauczycielskich o- 
trzymujemy następujące uwagi: 

Sprawia uregulowana płac 
szkół Średnich stała się nareszcie aktulaną. Do 
Rady szkolnej wpłynął już pono wniosek Mini- 
sterstwia, odnoszący się do regulacyj poborów, 
Szkoda tylko że wszystko, tak jak dawniej, o- 
słonjęte jest mgłą tajemnicy. Ogół zaintereso- 
wanych nie w'e, czego się ma w najbliższej przy 
szłości spodziewać. 

Zapowiadają, iź mia nastąpić znaczne „polep- 
szenie pobytu". Czy jednakże rynek targowy 
nie zechce równocześnie zwyżką zniwelować 
tego „polepszenia?* Tago oczywiście na razie 
przewidzieć nie można, więc lepiej nad tem się 
nie zastanawiać, 

Zasadniczą podstawą, ną której wspiera się 
projekt nowej reguiacyi płac nauczycielskich, 
jest prawie absolutna równość wszystkich na- 
uczycieli, bez uwzględnieria różnic studyów, 
egzaminów oraz ilości lat nieprzerwanej pracy 
zawodcwej. Projekt jedniakowo traktuje wszy- 
stkich, bzz względu na to, czy posiadają wyma- 
game kwalifikacye, czy też nie. 

Czy takje postawienie kwestyj jest słuszne i 
sprawiedliwe? Wszakże w ten £$ b toruje się 
drogę lekceważenia pracy i wiedzy. Pocóż bo- 
wiem — powie miodsza rzesza — mozolną pra- 
cą zdobywać dypłomy, jeżeli i bez mich możma 
się obejść? Różnica w sprawie pensyi polega 
jedynie na jakichś tam 15 czy 16 procent dła 
nauczycieli z pełnemi kwalifikacyami. 

„Czy warto — pomyśli sobie ona, — dla tych 
marnych kilkuset marek męczyć się pracą dla 
zdania egzaminów?" 

Bezsprzecznie. iż wszyscy mają prawo do mo- 
żliwej egzystencyj, ale czyż zasada ta musi być 
zrealizowaną kosztem pokrzywdzenią ludzi, któ 
rzy lata cale strawili na studyach? Jeżeli ma- 
my ść z postępem kultury, to nauczmy się ją 
przedewszystkiem cenić! 


WAGI I WAŻKI aptekarskie 


(ulepszony system holenderski) 
nadeszły 


STANISŁAW BARAN I S"a 
Sławkowska 6. 


Ceny umiarkowane! 1145 


CEPTO TALEO L 
Chwila oieżąca. 


Kraków 


Kalendarzyk. SERGE 
Czwart. 
Św. Jana w ołeju 
Wschód słońca 5'08 6 
Zachód słońca 8'06 Maja 


długość dnia 15:08 
TEATR IM. JUL SŁOWACKIEGO, 

Zzwartek: „Cjemne siły", 
Piątek: „Lilla Waeneda'. 
Sobota popol.: „Śluby panieńskie", 

Wieczór: „Pani Chorążyna'*. 

TEATR „BAGATELA*, 

Czwartek: „Jastrząb”, 
Piątek: „Jastrząb”, 
Sobota popol.: „Sprawa Kaisera", 

Wieczór: „Jastrząb“. 

TEAN POWSZECHNY, 

Czwartek: „Kwiat paproci", 
Piątek: „Kwiat paproci". 
Sobota popoł,: „Księżniczka. Czardasza". 

Wieczór: „Krakowiacy i Górale". 

UOPEUW"TKA W NOWUSCIACH. 

Czwartek: „Sybilla“. 
Piątek: „Sybilla“, 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Ducha). 
Sohota. prof, dr J. Flach: „Legenda i prawda o św. 

Stanisławie Szczepanowskim*. 

KOLLEGIUM WYKŁADOW NAUKOWYCH. 
Rynek główny. Linia A—B L. 38 
Czwartek: Julian Tuwim: „O futuryzmie“. 
Piatek: Julian Tuwim: „Walt Whitman Kosmos", 
-— L- - 


Odcięci od świata! 


(m-m) Od 1 maja ruch kolejowy z zagranicą 
został przywrócony. Pomimo tego nadal jesteś- 
my odoięci od świata, nie otrzymujemy pism 
zagranicznych, co się fatalnie odbija na prasie 
raszej, pozbawionej możności poznania nastro- 
jów obcych i wytworzenia sobie sytuacyjnego 
obrazu życia poza granicami Polski, Tylodnio- 
we przerwanie połączeń telefonicznych poczyni- 
ło znaczne wyłomy w służbie iniormaevjnej, ba 


nauczycieistwe | 


Czyż nie jest to polieczkiem dla polskiej peu- 


i, że dotychczas nie była czasu na uregulowa- | US! | 
"pie leż O] LIM A | ski wrócił da Krakowa i objał z powrotem swe 


nie materyalnej egzystencyi profesorów uniwer 
sytetu? 

Dzięki tej niedbałości na łamach pism czy- 
taio się rozpiaczliwe wezwajaja do ratowania 
tych, którym kultura duchowa Polski zawdzię- 
cza swój rozwój? W iatach niewoli ci ludzie, 


| 


N 


| chciał twierdząc, że z różnych powodów są one 
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rezydyum miasta o ktonotath mieszkaniowych 


b. min. zdrowia. 


W sprawie kłspotów mieszkaniowych b. min. 
Janiszewskiego. prez. miasta donosi że gdy po 
ustąpieniu ze stanowiska ministra dr Janiszew= 


obowiązki jako naczelny lekarz miejski, miej- 
skie Biuro kwaterunkowe w drodze rekwizycyi 
przydziełało dr Janiszewskiemu kiika mieszkań, 
których jednakże dr Janiszewski objąć nie 


dla niego nieodpowiednie. Z chwilą, gdy uiządze 


zajmujący katedry uniwersyteckie, dorobkiem nie domowe dra Janiszewskiego przybyło do Kra 
swej pracy dawali nienstanne świadectwo, że , kowa, miejsk. Biuro kwaterunkowe. nie dyspo- 


„jeszcze nje zginęła”. Polska, znartwychwstała 
do życia państwowego, czyż zapomniała o tycn 
swoich ofiarnych synach. skoro dotychczas nie 
zdobył się rząd nasz na zabezpieczenie spukoj- 
nego bytu tym nielicznym weteranom z 1863 
roku, z których wielu żyje w nędzy. Zaprawdę, 
aby te rzeczy uregulować, wystarczyłoby dwa 
miesiące czasu i odrobina dobrej woli. 

Tej odrobiny dobrej woli spodziewać się ma 
prawo nauczycielstwo szkół średnich ed rządu 
warszawskiego, Wszak każdy, choćby nawet 
najbardziej uprzedzony do Małopolski, przy- 
znać musi, że zasiliża oma poważnie kadry nau- 
czycielstwa, admin stracyj i sądownictwa od- 
powiednio ukwalifikowanymi ludźmi. Mimo 
tego „Galłileusze” nie mają miru w Królestwie, 
które proteguje specyaln e ludzi „o domowem 
wy kształceniu ', Rząd jednak nie powinien pa- 
drzeć na tę sprawę oczyma Królewiaków bo 
Polska — to nie samo Królestwo. 

Jeżeli nie chce się wywałąć rozgaryc.unia po- 
śród szerokich kół nauczycielstwa, to musi Się 
przy reguiacyj pokorów uwzględniać kwallfi- 
kacye. 

Związki zawodowe propomują podobno 40 pro- 
cent dodatków do płac, rząd zaś 16 procen:, 

Sprawa ta musi hyć uregułowaną ku ogółse- 
mu zadowoleniu. Wszakże idzie tu 9 przyszłość 
szkoły polsk ej, tego fundamentu lepszej przy- 
szłości narodu. Rząd powinien zachęcać do pra- 
cy i do studyów, a nie obniżać swa polityką ich 


" wartości. 


w 0 
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wiadomości telegraficzne dawały obraz 3ytua- 5 


— SEZ E 
cyi chaotyczny i w szczegółach nie sprecyzowa- 
ny. Teraz połączenia telefoniczne funkcyonują 
już wprawdzie (chociaż dosyć kulawo), ale pi- 
sma zagraniczne w dalszym ciągu z niewiądo- 
mych powodów nie nadchodzą. Kwestyę tę pod- 
noszono już w prasie warszawskiej z zaznacze- 
niem, że pisma pono naweszity, ale jeszcze 
leża w cenzurze dla gazet zagramicznych. Jest 
to chyba nieniożliwem, bo o istnieniu takiej in- 
stytucyż nie wiemy i nie wyobrażamy sobie. aby 
ona w woinem i demokratycznem państwie 
istnieć mogta. : 

Ten stan rzeczy tek szkodliwy dla polskiej 
prasy nie może trwać dłużej! Żądamy stanowczo 
regularnej przesyłki pism zagranicznych! 


pr 


Rząd sowietów grozi Polsce! 


ik.) Według comiesień prasy angielskiej, rosyj- 
ski rząd sowietów wydał odezwę do robotników. 
młościan i czerwonej armii, w której oświad- 
cza, iż Rosya sowiecka, zwycięska w walkach 
z Denikinem, hołczakiem i Judeniczem, pokaże 
również Polsoe, że minął bezpowrotnie czas, 
kiedy rosyjski lud roboczy pył bezbronny. Pol- 
skiemu obszarnikowi i kapitaliście — mówił da- 
lej odezwa — możemy zadać taki oios, iż echo 
jego rozlegnie się po ulicach wszystkich stolic 
europejskich. 


——00—— 


Memey mają oddndować zniszczone obszary Franci 


(k) Prasa niemiecka donosi z Rotterdamu, iż 
ambasador francuski, który opuścił Paryż dnia 
30 kwietnia po przybyciu do Berlina ma zażądać 
od rządu niemieckiego imieniem Franeyi, ażeby 
transporty niemieckich robotników do odbudo- 
wy zriujnowanych przez Niemców obszarów by- 
ły ukończone do końca maja. 


Mowy Sot Staba D. O. Gep, w Krakowie 


Z dniem 1 maja czynności Szefa Sztabu D. O. 
Gen. objął ppułk. Stefan Iwanowski, mianowa- 
ny ma stanowisko przez M. S. Wojsk po pułk. 
Cziklu, który objął dowództwo jednej z dywizyi 
ne froncie. Nowy Szef sztabu jest oficerem b. 
Legionów Polskich. Wraz z słynną II. Brygadą 
odbył całą kampanię karpacką, bukowińską i 
pbełeską. Po ukończeniu wyższej Szkoły Sztabu 
Gen. w Warszawie, powołany do Sztabu Gen. 
Hallera pełni służbe przy jego boku do chwili 
rozbicia się Legionów w kraju. poteni zaś we 
Francyi. Z miastem naszem ppłk. Iwanowski 
mial sposobność bliżej się zapoznać w czasie 
pobyut tutaj armii gen. Hallera, w której był 
szefen Sztabu. 


$ 
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mując na razie wiekszem mieszkaniem. przydzie 
liło tymczasem mieszkanie frontowe przy ul. 
Łobzowskiej 1. 7 na parterze, ziożone z 3 po- 
koi, nyży, kuchni i przyn. Mieszkanie to od 3 
dni stoi puste tak, że go dr Janiszewski każdej 
chwili mógł objąć. W obecnej chwili zajmuje 
dr Janiszewski dwa umeblowane pokoje z 0: 
Światleniem i usługą przy ul. Basztowej, 


Uroczystość 3-go Maja u inwalidów. 


(f W dnie, w których kto żył i zdrów w Kra- 
kawie brał czynny udział w obchodzie ku czci 
wiekopomnej Konstytucyi, nie zapomniano też 
o rzeszy tych nieszczęśliwych. których rany 0- 
trzymane w chłubnymi boju. częstokroć ciężkie 
kalectwo, przykuwają do miejsca, wysuwając 
ich, choćby tylko czsowo. poza obręb normaine 
go życia. Pomyślano o tych najbiedniejszych, 
którym na imię — inwalidzi. 

Dzęki inicyatywie pań z TSL. a ofiarmym sta 
raniom i pracy znanej zaszczytnie właścicielki 
i kieromniczki szkoły śpiewu p. Maryi Kozłowe 
skiej, odbri się u inwalidów pemieszczan;ch w 
szkole przemysłowej przez dwa dni z rzędu, % 
to 2 i 3 bm. obchód, poświęcony Konstytucyi. 
Svmpatyczna, jasna saika. przybrana w zieleń 
i barwy narodowe zapełniona bvła szczelnie: © 
prócz dwustu blisko żołnierzy-inwalidów przy” 
byli na uroczystość reprezentanci wojskowości 
wraz z rodzinami. Do zeeranych przemówił W 
garących słowach ks. Kapelan Śuikor, poczem 
nastąpiły produkcye uczniów p. Kkozłowskiej, 8 
to p. Cerchównv, p. G. Olmar, p. Zinkowej Stef. 
i pana Pagacza. Młodrm. a już na prawdziwe 
wyżyny artystvczne wznoszącym sie adeptom 
sztuki akompaniowała maestra ich p. Kozłow- 


"ska, Huraganowe oklaski tych, którzy tak rzad- 


ko miewają chwile radości i rozrywki, rozpło- 
nione z zachwytem oczy i okrzyki szczerego en” 
tuzyazmu biednvch inwalidów były chyba naj- 
umilszą nagrodą dla śpiervaków i ich kierownicz- 
ki, za ofiarny trud przyniesiony w darze tym 
którzy na to tak bardzo zasługują. 


— m (700 200 


Jak rosną ceny w pasku. 


ARESZTOWANIE SZKLANEGO PASKARZE* 

(T) Onegdaj do państw. Urzędu walki z Ik 
chwa doniosła peana firma krakowska, że bu” 
dując składy dla swych towarów, zakupiła 
Ignacego Schiifera szklarza przy ul. Zwierzy” 
nieękiej większą ilość szkła na dachy, płacąc PO 
400 koron za metr kwadraiowy. Dochodzenie W” 
staliło, że Schiffer płacił za to szkło po 120 koron 
za metr kwadr. Wobec stwierdzonego faktu lz 
chwy, państw. Urząd wałki z lichwą aresztowi 
Schifiera. Poczem wyszło na jaw, że to 
zakupione zostalo zeszłego roku w październiku 
od firmy „Indnstria' w Krakowie przez niejś” 
kiego Baldingera po 50 koron za metr kwadł: 
Bałdinger sprzedał Mendlaowi Tornerowi po 100 
koron za metr a ten sprzedał je tego sam 
dnia po 120 koron Schitferowi. Schiffer zaś 
oglądajac go ani nie wiedząc gdzie się owo 
szkło znajduje sprzedał je po 400 koron za metf 
kwadratowy. Oto najłepsey przykład jak cedf 
w pasku rosna. Dochodzenie w toku. Baldi 
którego miano arssztować umknął. 


IT) POSIEDZENIE SYNDYKATU DZIENNIK 
RZY odbędzie się w piątek o godzinie 12 w południć 
w Redakcyi „Gońca Krakowskiego". 

Z TEATRU IM. J, SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 1% 
6 zaciekawiający swoim niezwykłym probleme 
drama: Grabińskiego ..Ciemne siły“ (Willa nad 
rzem). Jutro po raz 17 Lilla Weneda' które 
warzyszy stale tak znaczne powodzenie, że | 
nrzedstawień w tym l:szym sezonie blizka już 
cyfry jaką arcydzieło Słowackiego osiągnęło 
wszystkich dotychczasowych wystawień w mo 
teatrze krakowskim, Repertuar dwu dni gwintet 
nych ze względu na zapowiedziany licmy zja tna 
różnych stron Polski obejmuje wyłącznie wyb! 
dzieła polskie nowsze i klasyczne. W sobotę PoPa 
łudniu „Śluby panieńskie", wieczorem nęcące 
obrazem starodawnych zwyczajów polskich i wsp 
niałymi kostyumami .P, Chorążyna”. asan 
wiekoporaną datą Konstytucyi 3 Maja 1891 r. V 
dzielę popoł. ze wzgledu na wycieczkę z tere 
plebrecytowych Spisza į Orawy „Kościuszko 
liacławicami", wieczorem wstrząsający dramai 
Żeromskiego ..Ponad śnieg* szczególnie aktuk 
wobec zwycięstw naszych wojsk nad bo!łszew? 

Z TEATRU BAGATELA", Repertuar dni 
bliższych przyniesie cprócz .Jastrzębia*. 
wtćrzony będzie dzisiaj jeszcze, jutro i w sobotę 
czorem „Sprawę Kaisera", „Twarz i maskę 
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LFĄ i OMEGĄ zdrowej 


państwowej polityki ekono- 
micznej jest korzystanie z bo- 
gactw wewnętrznych. 


Winien pamiętać o tem każdy Polak 


„WUNIEG KRARUWSKI* 


po. m dwie ad 
MBICJĄ NARODOWĄ 


winno być utrwalenie funda- 
mentów własnego SKARBU 
Państwowego. 


Str. 5 


UTORYTET PAŃSTWA 


wobec państw obcych wzmo- 
cenić może i musi zaufanie do 
niego całego społeczeństwa. 


d 


i podpisać którąkolwiek z dwóch pożyczek wewnętrznyca r.1920, 
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„Papierowego kochanka“. Próby z „Zakochanych w 
pelnym toku, W wykonaniu biorą udział wybitne 
siły „Bagatelj", 

Z TEATRU POWSZECHNEGO, Dziś zamiast „Kras 
kowiaków i Górali“ rekordcwa nowość tego sezonu, 
melodyjny „kwiat paproci“ Maiinowskiego. Spektakl 
zaszczyci swoją obecnością p. Wiceminister kultury 
1 sztuki pragnący poznać pierwszą operetkę polską 
znena mu dotąd jedynie z rozgłosu, jaki zdobyła po 
premierze w naszym teatrze, 

ALFRED LANGER ART. OPERY BERLIŃSKIEJ 
I WIEDEŃSKIEJ po powrocie z niewoli rosyjskiej 
wys.ąpi po raz pierwszy z koncertem 14 maja br, w 
sali Tow. Lekarskiego. W koncercie przyrzekii 
współudział: Jadwiga Korwin art, dramat. i p. Ja- 
Tusław Leszczyński kapelmistrz Teatru Powszech: 
tego. Bilety na ten koncert do nabycia w księgarni 

rzyżanowskiego. 

DOM EWERYTALNY LITERATÓW FPOLSKICH W 
KRAKOWIE, Bawiący w Krakowie wiceminister 
kuliury i sztuki p. J. Heurich złożył na ręce prezes 
8a krakowskiego „Związku pracowników pióra“ p. 
Jana Pictrzyckiego kwotę 2.000 marek, jako zapo- 
czątkowanie funduszu na Dom emerytalny literatów 
pPclskich w Krakowie. P, Wiceminister wyraził us 
manie dla energicznej działalności „Związku pras 
cowników pióra“, oznajmiając że rząd uchwalił już 
laknajwydatniejszą pomoc materyalnaą dla prac 
„Zwiążku”. 

ODCZYTY W GDAŃSKU Į TORUNIU na temat: 
„Wemeda. miasto na dnie polskiego morza* wygłosi 
W tym miesiącu znany literat p. Ludwik Stasiak. 

CENA WĘGLA GORNOSLĄSKIEGO, Magistrat po- 
daje do wiadomości, że obecna cena węgla górnos 
śląskiego w składach przy dworcu kolejowym i Sta: 
tyi Grzęgorzki wynosi 115 marek polskich za 1 ctm, 

znacza się że węgiel górnośląski placony jest 

Opalniom w 1uarkach pruskich, co przy obecnym 
Wysokim kursie powoduje znaczne podrożenie i czę- 

e zmiany w cenie tegoż węgla. 

ZAŁOŻENIE GAKRBARNI MIEJSKIEJ. We wtorek 
dnia 4 bm. odbyło się pod przewodnictwem prez, m. 
Federowicza posiedzenie połączonych sekcyj ekono: 
Micznej. skarbowej. oraz komisyi administracyjnej i 

omisyi dla spraw dzielnicy podgórskiej. Z poleces 

prezydyum miasta złożył st. radca mgtu dr Za- 
adzki obszerne sprawozdanie w Sprawje założenia 


'ry posługuje się metodą „paszową'” w najszer- 


karbarni miejskiej, któraby obejmowała zarówno | 
dziął produkcyi skór na wierzchy (boksy), jak i. 
Skór podeszwowych. Po wyczerpującej dyskusyi . 


uwę powyższą przekazano komitetowi z sześciu 
członków celem zbadania proiektu pod względem 
echnicznym i fachowym i polecono mu przedłożyć 

Najbliższym czasie ostateczne wnioski, 

(T) KONIEC STRAJKU KELNERÓW. Jak się dos 
viadujemy, kelnerzy udali się wczoraj w deputacyi 
w Drezydenta miasta i oświadczyli mu, że chcą pos 
ay ccić do pracy. Mianowicie zgadzają się na pozo- 
+Awienie im przyznanych 10 procent od napojów, 
jednak od podanych potraw żądają 15 procent i od 
So żądania mie odstąpią. Ponieważ prezydyum 
“iasta na te żądania kelnerów zgodziło się. jak rów: 
kei zgodzić się mieli właściciele kawiarń, przeto 
lūerzy dziś mają powrócić do pracy. 

J NAGŁY ZGON, Onegdaj zmarł nagle profesor 
dn, iNaryum śp. Teofil Broda. Zwłoki pozostawały 
d a kilka w zamkniętem mieszkaniu. 

1 znać policyj. która po otwarciu drzwi mieszka: 

znalazła zwłoki, 
wyl! LIST BANDYTY Z WIĘZIENIA, W tutejszem 
Bo MU karnym przyłapano list więźnia niejakie- 
Mesp oak (wspólnika sławnego bandyty Gwizdaka). 
Unię O pisze do swej znajomej Kude. aby poleciła 
dzi,  „Diekarzowi chleb a włożyła do chleba narze: 
Wieso włamania gdyż on (Męsko) chce uciec z 
tlean Policya uczyniła natychmiast rewizye w 

tKaniu Kudelównei gdzie znaleziono wiele naz 
Stow, As włamania j wytrychów, Kudelównę are- 


' obojętność Uiządu walki z iichwą. 


- 


Domownicy ` 


| 


gdyż tylko w ten sposób 


Nowy 


Stare poduszki i pierzyny sprzedawane 


narnmpepema enni 


rodzaj- handlu na 


i nządawi zadanie, da dowód ambicyi narodowej, wzmocni autorytet Państwa. 


rynku krakowsk'm. 


na rynku. — Niedbalstwo sanitarnych 


władz miejskich. — Pierze rozsadnikiem zarazków i roznosicielem robacitwa. 
Pasek kwitnie! — Co robi urząd walki z lichwą? 


(l) Od jekiegoś czasu rynek główny sta: się | 
widownią nowego rodzaju handlu, który ze 
względów sanitarnych jest rzecza 
WOŁAJĄCĄ WPROST O POMSTE DO NIEBA. 


Oto niedaleko odwachu, w godzinach poram- 
nych ustawiają się „na posterunku” rozmaite 
kumoszki, włościanki i niewłościanki, rozkła- 
dając przed sobą na ziemi całe stosy poduszek, 
pierzyn i innych „betów*, w brudnych, znisz- : 
czomych wsypach i czyhają na kłientelę, pożą- | 
dającą pierza, A że w dzisiejszych czasach pie- 
rze jest skarbem drogocennym i trudnym do | 
mabycła, co chwilę wokół owych łuksusowych i 
rrzekupniów gromadzą się grupy amatorów, į 
pragnących nahyć ów niecodzienny artykuł. | 

Godnym podziwu jest fakt, iż do tej pory : 
funkcyonarynsze Urzędu walki z Hchwą i ze | 
spekulacyą (mieszczącego się, jak wiadomo tak : 
bardzo w pobliżu rynku, bowiem przy płacu | 
WW. Świętych) mie zwróci uwagi na tę nową 
gałąż odbywającego się publicznie handłu, któ. | 


szych rozmiłerach. Gdy bowiem w czasach | 
piuzedwojennych 1 kilogram pierza kosztował ' 
mniej więcej 5 koron, obecnie handlarze ci, wy- 
zyskując sytuacyę, sprzedają jeden 
FUNT UŻYWANEGO PIERZA W CENIE 
300 KORON. 


Nie na io jednakże chcemy tu głównie zwró- 
cić uwagę, lecz w pierwszej mierze i przede- 
wszystkień na rzecz inną, która bardziej je- 
szcze jest podziwu i ubolewania godną, aniżeli j 
Jest nią | 
njepojęta wprost i w najwyższym stopniu kary» ' 
godna obojętność i niedbalstwo sanitarnych | 


władz miejskich, które z pełnym stoicyzmu 

spokojem spoglądają na ów handel na rynku, 

URĄGAJĄCY WSZELKIM NAJELEMENTAR- i 
NIEJSZYM ZASADOM EYGIENY. i 


DD 


Nie trzeba chyba tłomaczyć i udowadniać, że 
w dzisiejszych cz sach, kiedy powoli i sionnio- 
wo wyczerpują się wszelkie przedwojenne za- 
pasy ubraniowo-gospodarcze, a kupienie choć- 
by jednej nowej najzwyklejszej ściereczki 
przedstawia już duży wydatek, niema ludzi 
normalnych, zdrowych na umyśle i ciele, kio- 
rzyby pozbywiadi się rzeczy tak wartościowych, 
jak puduszki lub pierzyny. Ktoś, kto zdobywa 
się dziś na to, może to więc czynić tylko pod 
wpływem jakichś okoliczności wyjątkowych. 
Nie ulega zaiem najmniejszej wątpliwości, iż 
pierze sprzedawane na rynku pochodzi od iu- 
dzi, którzy skutkiem wypadków śmierci w ro- 
dzinie. stali się nogle właścicielami tych skar- 
bów. Pochodząc zaś z domów, nawiedzonych 
Bóg wie jaką chorobą, pierze to staje się 


ROZSADNIKIEM ZARAZKÓW CHOROBO. 
TWÓRCZYCH 


bakcyligrużliczych, tyfusowych, szkarlatyno” 


. wych itd. Dość popatrzeć na mocno nadwerężo- 
,ny i „spracowany”' stan wsyp, które kryją to 


pieize, aby przekonać się, iż nie jest ono by- 
najmniej świeże i nieużywane, pochodzi z do- 
mów ubogich, nie dbających o czystość i po- 
rządek, i poza najstraszniejszymi zarazkami 
choroby może roznosić też rozm:ite robactwo, 
choćby tylko wszy, tak bardzo dziś grożne w 
czasie epidem tyinsowej, 

Sanitarne władze miasta, które i tak dosta. 


| tecznie nawiedzznc jest 1ozlicznerui cuorobarmi, 


winny 
NATYCHMIAST ZAJĄĆ SIE TA SPRAWA 


i w interesie dobra publicznego zabronić 
iego hamdiu pierzem na rynku, który jest 
wprawdzie innowacyą w Krakowie. nie 
wszystkie jednak innowacye są pożądane ħż 
chwalebne. 


Rozprawa przed sądem doraźnym wojskowym 


(T) Równocześnie w sądzie wojskowym przy ; 
ul. Montelupich odbywała się dzisiaj w dalszym | 
ciągu rozprawa przeciw bandycie Pihlowi i je- 
"o towarzyszom, 

Przesłuchamny świadek, gospodarz Tańcula z 
Dutkowa, na którego bandyci przed kjiku ty- 
godniami urządz li napad, zeznaje znane nam 
już szczegóły napadu. Skonirontowamy z sskar- 
żunym Józefem Łusiną, poznaje go odrazu jako 
jednego ze sprawców napadu, Co zaś do oskar- 
żomegc Pihla, stanowczo przeczy, jekcbhy on był 


jednym ze sprawców napadu, 

Po zakończeniu postępowania dowodowegy, 
kapitan Horski odczytuje protokój policyjny i 
zcznamia podsądnych na piśmie. Wszyscy pra- 
w e przyznają się do winy i w ogólności nie za- 
przeczają uczynionym zeznaniom. — jeden tyl- 
ko Hyla (który zdaje się być bardzo zdenerwe- 
wany i niespokojcy) — przeczy prawie wszyst- 
ziemu, co w protokole zeznał. 

Następnie obrońca Pihla stawia trzy wnioski 
23 mianow cie: 1-0) zbadanje, czy FPihl był za- 
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przysiężony jako żołnierz; 2-0) aby wezwać ja- | że nie chce. aby inni cierpieli niewinnie. e. 
ko świadka majora ks. Wusatowskiego, w celu ! Nastepnie przemawiał prokurator major V y- 
zbadania, czy podczas służby wojskowej, jaką | soeki, podkreślając, że „wszyscy podsądni bez 
odbywał Pihl, były ogłoszone sądy doraźne, a | wyjątku są winni współdziałania w zbrodni 
wreszcie 3-0) zbadanie stanu umysłowego Pih- | gwałtu, bez względu na to, jakie w chwili E 
la, który był swego czasu ranny w głowę. | padu spelniłi funkcye „(czy tylko pilnowa i 
Prokurator odrzuca wnioski pierwszy i trze- | drzwi, czy rabowsli i bili), -~ podnosi jednak 
ci. a natomiast zgadza. się na przesłuchanie ks. | miebywałą, równą prawie spowiedź i szczerość 
Wusatowskiego. niektórych podsądnych, a co do oskarżonego 
Ks. Wusatowski zeznaje, że hył od dnia 19 pa- | Lusiny — =i wia wniosek o postępowanie zwy- 
zdziernika do 19 grudnia 1919 szefem sądu dru- czajne.. "4 | ! AA 
gej dywizyi i że w tym czasje sądy doraźne Wkońcu przemawiali obrońcy dr, De EB óP 
nie byly ogłoszone, Fendler, dr. Feldbaum i podpor. Szeding. O go- 
Obrońca adwokot dr. Fendler stawia wnin- |! dzinie 4 po południu udał się trybunał na ma- 
sek o przesłuchanie komendanta pociągu pan- | radę. Fr": j r. 
cernego .„Piłsudczyk”, przy którym służył Pihl. | O godzinie 5-tej trybunał zebrał sję ponownie 
Prokurator sprzecjwia się temu wnioskowi. | w sali rozpraw i po ponownych „wywodach pi 
Podpor. Bieder zwraca sę do oskarżonego | kuratora j obrońców. zakończenie rozprawy = 
Pibla z zapytaniem, co go skłoniło do tak szcze- l łażono do dnia. dzisiejszego. Dziś zapadnie wy- 
rych i szczegółowych zeznan. Pihl odpowiedział. Í rok. 


agag 


Rozstrzelanie bandyty z wyroku sądu doraźnego. 


ROZSTRZELANIE. 
W trzy godziny po odczytaniu wyroku wypro- 
waldzono 4 celi w.ęziennej Stefana Hajdugę ma 
podworzec sądu obwodowego karnego. gdzie 
t miała odbyć się egzekucya. Delikwentowi towa- 
rzyszył kapelan więzienny. który stamał się po- 
ruszyć sumienie bandyty, a zarazem pocieszyć 
go w tych ostatnich a strasznych chw.lach. 

Hajduga szedł miby obojętny, zdradzał jednak 
niepokój. 

Przyprowadzono go pod mur więzienny, za- 
łożono mu opaskę na ocz: ragrn ima salwa 
iksrabinów, i skazaniec padł mariwy. 


————— OO 
Aresztowanie groźnego włamywacza 


Bandyta ze strachu przed pościgiem położył się do łóżka. 

(E) Wezoraj około godziny 10-tej dwóch ban- policyjni, Franciszek Kraus i Antoni Kupieniec 
dytów dostało się do mieszkania p. Natalii Pi- | i wreszce inspektor policyjny Borowicki. 
sulińskiej, wdowy po pułkowniku, zamieszka- Inspektor Borowioki wszedł do otwartego 
lej przy ul. Radziwiłowskiej, i tam poczęli w | mieszkania miejakiej Jadwigi Grochał (znanej 
dajlepsze sospodarować. Zabrali z biurka 5000 | zresztą połicyi), gdzie w osemrotnionej 'zbie za- 
koreo, następnie zabrali srebro stołowe, obrusy. | Stał leżącego w łóżku młodego mężczyznę. Męż- 
garderobę, którą wpakowali do dużego ręcznego | czyzna ów wydawa! straszne jęki, rzekomo bę- 
kuferka i już byli na wychodnem, gdy we | dąc bardzo chorym. Obok niego na stoliku sta- 
drzwiach mieszkanja spotkalj się oko w Oko ze | ły różne „medykamenty“ i szklanka mleka. 
służącą p. Pisulińskiej. Nie zbjło to jednak z tropu dzielnego ajenta, 

Bandyci stropieni, porzucili kufer (a na po- | który bez skrupułów wyciągnął „chorego“ z ło- 
żegnanie jeden z nich uderzył służącą w twarz | 78 boleści. 
trzonem brauninga) i poczęłi uciekać na łeb na ! Jak sę okazało, był to znany włamywacz, Au- 
szyję. Siużąca puściła się w pościg za umyka- | gust Weisterek, który uciekł niedawno z wię- 

| 
| 


(T) Wczoraj jo zakonczeniu postępowania 
dowodowego iybunał udał się na naradę, po- 
czem o godzinie l2-tej w połudne odczytano 
wyrok, Skazujący Stefana Hajdugę, lat 22, ro- 
dem z Kaszowa, jako winnego napadów gwał- 
tów i rabunków, na karę Śmierci przez rozstrze- 
lanie, Franciszka Grudnika, lat 23, z Blałego 
Prądnik2, na lat 20 ciężkiego więzienia, Jana 
Misia, la: 18, pomocnika piekarskiego z Opawy, 
na 15 lat ciężkiego więzietja, wszystkich trzech | 
jako obwinionvceh również o leme napady ra- 
bunsowe i gwalty, 


jącymi bandytami, do pościgu przyłączyli się | zienia. Przy Wejsterku znaleziona liczne wytry- 
mieszkancy tego domu, a wreszcie przechodnie ! chy i narzędzia stalowe do r0zbijanja kas, nad- 
uliczni. — i tak uformował się olbrzymi „ogon“, j te skradzione p. Pisniińskiej 5000 koron, pisto- 
którego głową byli umnykające w sił draby — | let systemu „Mauser“, skradziony p, Zenonowi 
a wiaściaym „ogonem“ stara służąca, która z | Jarewiczowi, współlokatorowi p. Pisulińskiej, 
powodu słabych nóg nie mogła zbójom nadążyć, | zaś w kieszeniach marynarki kilka srebrnych 
M reszcie bandyci znikli zupełnie. Po chwili | łyżeczek į noży. 

jednak pewien szofer oznajmił, że do bramy do- Weisterka zamknięte pod Telegratem, za je- 
mu I. 6 przy ul. Kcłlątaja schronił sę jeden z | go wspólnikiem, który umknął, policya czyni 
drabów. Natychmiast udali sie tam żołnierze | poszukiwania. 
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POŚWIĘGENIE SZTANDARU. W  niedzjełę, w . wanie imieniem swych kolegów, iż mlodzicż pomna 
przeddzień 3 maja obchodziło yimnazyum realne wielkich haseł filarckich, pójdzie w życie, pod ha- 
(IV) im, abecnie Henr, Sienkiewicza uroczyste po: słem: „Bóg i ojczyzna”. Niezwykła ta uroczystość 
swięcenie sztundaru szkolnego, Uroczystość rozpoczę . wywarła na zebranych podniosłe, serdeczne i nieza: 
lu sie soknnem nabożeństwem, odprawionem przez : pomniane wrażenie, Dodać należy, iż komitet urzą- 
ks. karrnika dra A. Podwina, który dokonał poświę: dzający ię uroczystość, przeznaczył naddatki złożo: 
cenia sztandaru w kościcle św, Anny, Okoliczna- ne przz ojców chizestnych przy wbijanfu awożdzi 
ściowoe podniosłe kazanie wygłosił katecheta szkolny ' sztandarowych w kwocie około 5000 marek, na po- 
szkolny ks. dr J. Rychlicki. Następnie wśród dzwię: życzkę państwową 3 maja, zwana pożyczka Odro: 
ków muzyki gimnazyalnej kierowanej przez prof, M, dzenia Polski. 

Kupczyńskiego, udala się młodzież wraz z zapro- STOWARZYSZENIE MALARZY POKOJOWYCH I 
szonymi gośćmi do swego zakładu przy ul. Krupni: SZYLDOWYCH komunikuje: Z kół PT. publiczno: 
częj, gdzie w sali rysunkowej odbyła się druga część ' ści napływają bezustannie doniesienia o naduży» 
uroczystości ti. wbijanie pamiątkowych gwoździ do | ciach popełnianych przez różne indywidua nie po- 
sztandaru przez licznie zebranych ojców ; matki u- ; siadające zupełnie wykształcenia zawodowego ant 
czniów, poprzedozne odśpiewaniem przez chór mło: : też uprawnienia przemysłowego. a podejmujące się 
ilzieży okolicznościowej kantaty. Poczem nastąpiły wykonywania robót malarskich. Osobniki te oferując 
przeinówjemia, Imieniem komitetu urządzającego u- na pozór niskie ceny, wprowadzają niedoświadczo: 


roczystość przemówił ks, dr Rychlicki. Dyrektor nych w bląd, bo pohrawszy zaliczkę. roboty wcale 
zakladu R. Zawiliński w dłuższem prźemówieniu nie kończa. albo oddają ją tak wykonana. że wygląd 


wskazał młodzieży ideały. iakie jej w wolnej Oj: ; 
czźnie przyświceać powinny. skupiając ją około go- 
dał sztandaru. Imieniem rodziców przemówił p, kon 
sul I. Buszczyński, Wyraziwszy radość i nadzieję, 
iz gromadząca się mlodzięż pójdzie za hasłami swyeh 
poprzedników osnuł swe przemówienie na wspomniec 
niu nieznanych ogółowi słów wpisanych mu przed 
blisko poł wiekiem do pamiętnika przez J. I. Kra- 
szewskiego, słów, zawierających te prawdy, że: 
„Przez chwast i ciernie przez gromy i burze, 
„Na drodze życia trzeba iść — przebojem. 

„Z okiem na światło zwróconem ku górze 

„I z męstwem chłodnem i duszy spokojem; 
„Męstwo j spokój czerpiąc z prawdy słońca, 
„Niezmordowane, niezmienne — do końca!“ 

W końcu uroczystości przemówił uczeń kl. VIII Alfr, 
Milieski, który podziękowawszy za otrzymany sztan 
dar, tak upragniony, złożył wobec zebranych ślubos 


trwałość tejże doprowadza klienta do rozpaczy. 
bywają także wypadki, że indywidua takie pod po: 
zorem malowania zdobywszy sobie w ten sposób 
wstęp do mieszkania. badają rozkład tegoż. a nastę- 
pnie bądź sami bądź też przez pośrednictwo innych 
cgałacają je z bielizny, garderoby itp, Cech w przes 
ważnej części wypadkach nie jest w możności wys 
' śledzenia sprawców, PT, publiczność musi przeto w 
interesie własnym powierzać wykonywanie robót 
malarskich tylko odpowiedzialnym firmom. a w 
wypadkach wątpliwych zasięgnąć informacyi w Ce- 
chu Nr. telefonu 1352, albo 1354. zanacza się zara: 
zem, że członkowie tut. Cechu ze swej strony będą 
w wypadkach wykonywania roboty przez t, zw. „fu: 
szerów* w porozumieniu z władzą przemysłowa na- 
rzędzia i materyały konfiskować wskutek czego w 
wielu wypadkach także i klientela puszk vin vaną 
będzie, a to z powodu nie wykończenia roloty. 


O a= ek RC A O R. ZOE AZZARO ZONE Z ZOE ZZO O ZE ZZ ZO O O O 1 | l „DH W | 0 


Numer 124 


Ruch giełdowy. 


Kraków, 6 maja. 

(4) Ruch na gieldze krakowskiej był wczoraj 
w dalszym ciągu niezwykle ożywiony, ograni- 
czający się -— niestety — jednak tylko do walut 
ij dewiz, 

W papierach lokacyjnych nadal zupełny za- 
stój. Również i akcye przemysłowe nie znajdo- 
wały tylu nabywców. co dn a cenegdajszego. 

Tylko w walutach ruch jest w dalszym ciągu 
zwyżkowy, a w szczególności odnoś..ie do ma- 
rek niemieckich i koron czeskich. Przyczyn te- 
go objawu dopatrywać się należy w konieczno- 
ści utrzymywania stosunków handlowych z 
Niemcami i Czechami — wskutek czego musi- 
my płacić markami niemieckiemi, względnie 
koromami czeskiemi. 

Tendencyc zwyżkową wykazują również leje 
rumuńskie i dolary Stanów Zjednoczonych. 

CEDULA KURSOWAĄ Z DNIA 5, MAJA. 

Waluty. Marki nicemieckje za 100 ofiarowano 
440. żądano 4060, transakcyve —. Marki niemjec- 
za 1000 ofiar. +00, żąd, 510, tnanscikcye 500. Ru- 
ble carskie po 500 rubli ofiar. 330, żąd. 340, trans 
akcyve 334--356. Ruble carsk e po 100 rubli ofiar 
200, żąd. 320. trarsakcye —. Ruble dumskje o- 
fiar, 75, żąd. 85, transakcye —. Dolary (za 100, 
50, 20, 10) ofiar. 260, żąd, 270. transakeye 263-— 
266. Lej rumuńskie ofiar. 432. żąd. 442, trans- 
akcye 440—437. 

Dewizy. Berlin cfiar. 490, żad. 510, transakeye 
496—505. Praga ofiar. 420, żąd, 440. transakeye 
125—440. 

Akcye bankowe, Polski Bank przemysłowy 
ofiar. 620, żąd. 660, tranzakcve —, Bank hipote- 
czny of'ar. 800, żąd, —. Bank Małopolski ofiar. 
600, żąd. 640, transakcye —, Zjemski Bark kre- 
dytowy ofiar. 540, żąd, 580, transakcye —, Po- 
wszechny Bank kredytowy S. A. ofiar. 280. 
żąd. —. 

Akcye Tow, handi. į przem. Polskie Tow, han 
dłow. przem, ofiar. 535, żąd. 565, transakcye 555. 
Handl. Spółka alke. „Tmpex' ofiar. 390, żąd, 430, 
transakcye 415. Zieleniewski ofjar. 2.200, żąd. 
2.300, transakcye —. „Górka“ fabryka cementu 
ofiar. 2075, żąd. 2175, Gal c akc. Zakłady góm. 
Siersza ofiar. 2000. żad. 2100. „Tenege* Tow. dla 
przedsiębiorstw górnicz. ofiar. 4300, żąd. 4400, 
transakcye 4400. 

Lwów, 5 maja. 

Dolary amerykańskie 175 (189), w transak- 
cyach 18150, Marki niemieckie 329 (343), w 
trnansakcyach 336, lej rumuńske 294 (308), w 
transakcyach 305, liry włoskie 735 (865), w trans 
alkcyach 805, korony austryackie stemplowane 
70 (84), w transakcyach 76. 


DOM HANDLOWO-KOMISOWY 
HENRYK PAPERLE I ZYGMUNT RATZ 


w Krakowie, Rynek główny I. 11, Ii piętro 
poleca papier różnego gatunku jakoteż przybory 
do pisania tylko hurtownie po cenach przystęp- 

nych. 1177 


PIERWSZEJ JAKOŚCI 


DRZEWO OPAŁOWE BUKOWE 


GWARANTOWANE SUCHE 


dostarcza najlaniej hurtownie i detailicznie 


JOZEF OLKUSZNIK 
DOM HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY 


w Krakowie, ul. Szlak 21. 
Własne składy ne dworcu towarowym. 1119 


Na żądanie dostawa drzewa zrąbanego do piwnicy- 


Przy zamówieniach należytość niszcza się z góry 
w Banku Kupiectwa Polskiego w Krakowie, uł. Pi- 
jarska 1, lub w kantorze własnym. ul. Szlak 21. 


zakupuje się materya? drzewny 

wszelkiego rodzaju i w każdej ilości. 
Baf- W najbliższym czasie rozpocznie się 
także dostawa węgia kamiennego. 


Wszelkie transakcje Tolnitze, (WIA i przemyslowe. 


Dania rezyznu,e z polskich 
robotników rolnych. 


Warszawa. (Telef. M) Rząd duński zawiado” 
mit rząd warszawski, że ze względu na siostun:- 
ki polityczne w kraju i zatargi między pracow 
nikai a pracodawcami zmuszony jest w FO 5 
bhieżęcym zrezyenować ze spiowadzenia robot 
ników rolnych polskich do Danii. 


| 


"Numer 124 


a 


Seim przywraca prawa 1 majątki ofiarom zaborców. 


Warszawa PAT). Na wczorajszem posiedze- 
niu Sejmu, w dyskusyj nad sprawozdaniem ko- 
misy; prawniczej w sprawie przywrócenia praw 
cbywatelom Rzeczypospolitej polskiej, skaza- 
nym przez rządy byłych państw zaborczych za 


przestępstwa polityczne, pos. Pużak podkreślił ! 


wielkie znaczenie tej ustawy. przywraca ona 
bowiem prawa, zwłaszcza majątkowe, osobom, 
którym zostały one odjęte, zwłaszcza za prze- 
stępstwa, naruszające obowiązek służby woj- 
skowej, oraz za czyny, popełnione z pobudek 
politycznych, a skierowane przeerw państwom 
zaborczym, oraz za pomoc, okazywaną. spraw- 
com takich czynów. Siowem ustawa ta anuluje 
wszystkie wyroki byłych rządów zaborczych, 
wydane na działaczy politycznych. Bez względu 
na różnice taktyki, dążeniem tych wszystkich 
działaczy było osiągnięcie niepodległości. We- 
dle artykułu III. tej ustawy, do zwrotu mająt- 
ku zobowiązany jest ten, kto po skazanym ma- 


Sejm wydaje sądowi koronnemu 3 posłów za próbę 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
g 


f 
jatek uzyskal, albo też dalszy nabywca tegoż. I 
Ustawa przekreśla również wszystkie rozporzą- ' 
dzenia władz zaborczych, wydane już podczas 
wojny, a dotyczące dezerterów z ich armii U- 
stawa ma obowiązywać na wszystkie trzy za- 
bory. 

Komisya wniosła również trzy rezolucye, z 
których pierwsza wzywą rząd do zabezpiecze- 
uja losu niezamożnych byłych skazanych poli- 
tiycza.je, którzy podczas odbywania kary stra- 
cili zdrowie i możność zawolskowan a, Rząd wi- 
nien roztoczyć opiekę nad dziećmi byłych ska- 
zanych politycznych. 

Druga rezolucya wyraża uczestnikom walk o 
niepodległość cześć Sejmu jį stwierdize, że Wszy- 
stke konfiskaty byiy aktem 
rząd do wyrównamia krzywd. 

Ustawę tę przyją: Seim jeduogłośnie w pier- 
wszem j drugiem ezytaniu. Pierwszą rcezolucyc 
komisyi przyjęto bez rozprawy. 


przekupienia urzędników. 


warszawa (tel. M). Komisye nietykalności 
poselskiej zgodzłta się na wydamie sądowi ko- 
mnmemu posłów Jana Potoczka (Stronnictwo 
katolicko-ludowe), Matakjewicza i Stanisława. 
Starzyńskiego (Narodowe zjednoczenie ludowe) 
z powodu oskarżenia o usiłowane przekupienie 
urzędników. 


Z działalności komisyi sejmowych. 
Warszawa (PAT). Komisya rolna obradow ała 


wczoraj. Prowadzono dyskusyę 
wmiesjionym do Sejmu projektem ustawy o or- 


ganizacyj urzędów ziemskich. Dvskusyę szcze- 
gółową!odroczono do posiedzenia następnego: 

Komisya skarbowo-budżetową przeprowadzi- 
łaj dyskusyę nad referatem posia Wierzbickie- 
ge nad projektem ustawy o podatkach przemy- |; 
słowych. Dvskusvi nie ukończono. 


Komisya konstytucyjna ukoliczyłą dyvskusyę | 


“ad artykułem o administnacyi rządowej i sa- 
morządowej i nad zasadami o sądach przysięg- 
łych. Następnie omawiano tok prac komisyi. 


azólną nad | Dzisiaj odbędzie się p erwsze czytanie referatu 


l pik Niedziałkowskiego o Izbie pracy. 


Handlowa misja sowiecka wyjeżdża do Londynu. 


Lyon (PAT) Z Kopenhagi donoszą, że wyjazd 
kandlowej misyi sowieckiej de Londynu jest 
rzeczą postanowioną. Misya ta wybrała się już ; 
w podróż. Składa. się oną z sicdmiu osób. Litwi- 


i 


now jako nieprzychylnie widziany przez Anglię. 
i Krasin, pozostający w podejrzeniu ze strony 
rządu moskiewskiego, nie należą do misyi. 


Nowe zakusy hakatystów na ziemie poł 


Plany utworzenia „państwa zachodnio-pruskiego”. 


Warszawa, (Telef. M) Wyszła na jaw nowa | 


tendencya wszechniemiecka w sprawie Gdah- 
aka, Niemieckie sfery wojskowe i wszechnie- 
mieckie powzięły nowy plan, aby w razie po- 
myślnego dla Niemców wyniku plebiscytu 
przyłączyć okięg malborski do Gdańska nie zaś | 

Prus wschodnich. idzie im mianowicie o to, 
aby przez przyłączenie do Gdańska czterech po- 
Wiatów rolnych a mianowicie powiatu maior- 
Sklego, stumskiego, roschborskiego i kwidzyń- 

jego umożliwić aprowizacyę tego miasta i 
uniezależnić Gdańsk pod względem aprowiza. 
tyjnym od Polski. Nowemu temu terytoryum 
pragnęliby wszechniemcy nadać nazwę Pań- 
ttwa zachodnio-pruskiego. 


Polacy wejdą do zreoryanizowanejSichorhoitswohr 


Gisztyn (PAT). Fes komisvij międzysojusz- 
niczej dla zachodnio-pruskiego terenu plebiscy- 
ego, Pavia, podp'isat dnia 30 kwietnia b. r. 
dekret o reorganizacyi Sicherheitswehru. Na 
mocy tego dekretu obywatele narodowości pol- 


skiej wejdą do tej zreorganizowaiej 
plebiscytow ej. 

Jest to pierwsze zwycięstwo w kierunku ró- 
wmouprawnienia Polaków na 1erenach plebi- 
scytowych. Jest to nieodzowny warunek przy- 
sianienia Polaków do głosowania, 


W Gdaóshu zniesiono kariy ziemniaczane. 


Gdańsk (PAT). Na skutek dowozu większej 
ilości ziemniaków z Polski do Gdańska, znie- 
šono tu karty ziemniaczane. Po raz pierwszy 
od wielu lat Gdańsk ma zapewnione wyzywije- 
nie do nowych zbjorow. 


Nowa nota koalicy! do Niemiec, 


Wiedeń (PAT) Biuro kor. donosi: Posuwanie 
się wojsk niemieckich na południe okręgu Ruhr 
będzie prawdopodobnie przedmiotem nowej no- 
ty koadicyi do Niemiec. 


policyi 


Plebiscyt w Gieszyńskiem odroczony do 12 lipca b. r. 


Cieszyn (PAT). Czeskie biuro prasowe ogba- 
następujący radiotelegram z Paryża: Rada 

w obasadorów postanowiła odroczyć plehiscyt 
W Księstwie Cieszyńskiem do dnia 12 lipca b. r. 


kmeryrani wema okł w kanji płotierytowa 


Spiszu i MIRY! 
- AB (Telef, M.) 


W środę odwiedziła | 


delegacya spisko-ouarvska poselstwo amery- 
kańskie, aby prosić o współudział przedstawi- 
cieli Stanów Zjednoczonych w międzykoalievj- 
nej Komisyi plebiscytowej. Dełegacyę przyjął 
charge d'affaire White, który oświadczył, że 
bezzwłoczyie wystosuja w iej sprawie telszram 
do Swego rządu w Waszyngtonie, 


Niemcy w Opolu teroryzują Polaków. 


ty Warszawa (PAT). Z Opola nadeszły tu wie- 
‘mości, że z powodu teroru Niemców wszyst- 
ze: sklepy polskie są zamknięte. „Gazeta. Onol- 
a" nje w ychodzi. Budynku. w którym m esz- | 


j czą się biura konsulatu polskiego, strzegą żoł- 
nierze 


fa neuscy. Pletzas OGneadajszych napa- 
ści na koneniał polszi zdeł no Niemców Odpe- 
Jalé iyiko dzięki temu, że ©twario kurki uaze- 


gwałtu j wzywa í 


Sa. 7 


we. Wczoraj przyszło do nowych starć na uli- 


cach miasta, przyczem jeden robotnik polski zo- 


stał przez Niemców zastrzelony. 


Konsul polski pozostał w Opolu, 


Bytom. (PAT) Doniesienia o wyjeżdzie kon- 
sulatu polskiego z Opola są. nieprawdziwe. se- 
dynie ze względu na niebezpieczeństwo narpa- 
ści niemieckich ustawiono przed konsulatem 
polskim straż wojskową koxdlicyjną. 


ni F 3 
Proiekt ustawy o podatku dochodowym 
w sejmie. 

Warszawa. (Telef. M) Minister skarbu Grab. 
ski wniósł do Sejmu projekt ustawy o pań- 
stwowym podatku dochodowym i o podatku 
uzupełujającyim. Ustawa dzieli opodatkowa: 
nych na cziery klasy stosownie do liczby mie- 
|szkrnców danej miejscowości. Kłasy te są na- 
stępujące: do 10.600 mieszkańców, od 10.000 
mieszkańców do 50.000, od 50.000 do 100.000, po- 
nad 106.600 mieszkańców. Welni od podatku są 
w pierwszej kategoryi obywatele, których ġo- 
chód roczny nie przenosi 2.500 marek, w dru- 
grej 3,000 marek. w trzeciej 4.000 mk., w czwar- 
tej 6.000 marek. Podatek jest postąpowa i do- 
choodzi do 25 proc, 


Obligacye austryackich pożyczek 
wojennych, a pożyczka polska. 


! Warszawa. (Telef. M.) Komisya skarbowo- 
! budżetowa uchwaliła w myśl referatu posła 

Loewensteina projekt ustawy ustawy upoważ- 
j niający posiadaczy austryacńich pożyczek. wo- 


am. 


'jennych do wpiacanią tymi pożyczkami 25 pro» 
, cent Subskrybowanej pożyczki polskiej, 


| Ogólno-polska taryfa kolejowa. 
| 


Warszawa (PAT). Ministerstwo kolei żelazmej 
wydało ogólno-polską taryfę osobową j pasażer- 
ską, którą ma zastąpić wszystkie obow. ązujące 
w polskici: dzielnicach taryfy. Wprowadzenie 

jednak w życie wspomajanej iaryfy może na- 
pić dopiero z dniem 1 czerwca bieżącego ro- 
| ku. Taryta wspomniana zaw 'era również prze- 
pisy o biletach sezonowych, również ulgi dla 
młodzieży szkolnej į na wycieczki, dla robotní- 
ków, udających się w celu poszukiwania lub ob- 
jeęc'a pracy, dla inwalidów wojernych. Ulgi te 
są opzate na 50 procent zniżki, 

O ujednostajnienie organizacyi 
dyrekcyi kolei państwowych. 


Warszawa, (PAT) Dnia 25 i 26 kwietnia vəd- 
był się w Poznaniu drugi zjazd prezesów wszy” 
stkich dyrekcyi kolei państwowych pod prze- 
wodnictwem p. minisira kolej żelaznych i od- 
nośnych referentow. Na zjeździe omówiono sze 
reg ważnych spraw związanych z oreanizacyą 
kolejnictwa ovganizacyi dyrekcyi kolei pań: 
stwowych uiworzenia i określenia zakresu 
działania urzędu wagonowego przy minister- 
stwie kolei żelanyczh i uregulowania dostawy 

meteryvałów potrzebnych do budowy i naprawy 

| urządzeń kolejowych, parowozów, wagonów itd. 


Bzlerminowe niony jeńtów ukraińskich 


Warszawa. (Telef. M.) Jakk słychać władze 
wojskowe zwelniły jeńców ukraińskich na boz- 
terminowe urlopy. 

o c) 
Polska zaproszona na posiedz nie 
Rady Ligi Narodów. 


Warszawa, (Telef. M.) Państwo polskie zo- 
stało oficyalnie zaproszone na posiedzemie Ra- 
dy Ligi narodów, które się odbędzie w Rzymie 
dnia 14 maja b. r. 


f 


on 29 


Można wysyłać listy do jeńców 


Polaków w Rosyi. 


Warszawa (PAT) „Kuryer Warszawski“ po- 
daje: Sekcya informacyjno-wywiadowcza pol- 
skiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża oprócz 
listów do osób prywatnych w Rosyi, przyjmuje 
także listy do osób wojskowych polskich w nie- 
woli bolszewice..;, jak również do 5-tej dywi- 
zyi wojsk polskich na Sybevyi. 


Lokaine strajki w kopalniach 
Zagłebia Dąbrowskiego. 
Sosnowiec (PAT) Z powodu braków aprowiza- 
cvjnych wybuchł dzis strajk na kopalniach 
Mortiiner Redon i Niwka. Charakter strajku jest 
lokalny- 


== 
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ŻAŁATWIA WSZELKIE CZYNNOŚCI BANKOWE. 
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Wydawen: W zastęnstwie Snółki Wydawniczej ra GL Konarski, — Reda k zer vdzowiażz Włouz. 
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